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5. UrlŁch Berner, O rigenes. Darmstadt 1981. W issenso h a ft-
l ic h e  B u o h g ese llsch a ft . a . 128.

Autor jo e t  doktorem t e o lo g i i ,  a jako Privatdozent z a j­
muje s i ę  h is to r ią  r e l i g i i  na U niw ersytecie w Getyndze. Prowa­
d z i badania nad synkretyzmem re lig ijn y m , a zw łaszcza in t e r e ­
su je  s i ę  zastosowaniem pojęć synkretystycznych  w fenomenolo­
g i i  p rzedstaw iania  obrazu Boga.

Orygenes zdaniem autora /ozytamy we w s tę p ie /  zajmuje 
w h is t o r i i  ch r z e śc ija ń sk ie j  t e o lo g i i  sp ec ja ln e  m iejsoe -  
zw łaszoza d la te g o , że n ie  łatwo odnaleźć go między b ib lijn ą  
a f i lo z o f ic z n ą  tra d y c ją . Berner w swoich poszukiwaniach wy­
chwytuje główne l in i e  dociekań h istorycznych  i  prezentuje  
egzemplaryczne prace dotyczące m yśli t e o lo g ic z n o - f i lo z o f ic z ­
nej A leksandryjczyka. Pragnie, aby jego  praca b y ła  pomocą 
dla studentów t e o lo g i i  i  d la  stu d iu jących  h is t o r ię  r e l i g i i  
/p o zy cja  wydrukowana w s e r i i :  Ertrdge der Forschung/Band 147/ 
C ałość k s ią ż k i z o s ta ła  pomyślana jako metodyczne omówienie 
wraz z próbą sy stem a ty za cji m yśli z wybranych przez autora  
artykułów i  c z ę ś c i  prac sp e c ja lis tó w  zajmujących s i ę  różno­
raką problematyką w badaniach nad Orygenesem. Uwzględnia l i ­
tera tu rę  XIX i  XX wieku. We wprowadzeniu znajdujemy cenne 
wzmianki b ib lio g r a f ic z n e , zw łaszoza j e ś l i  id z ie  o b ib lio g r a ­
f i e  krytyczne sporządzano przez H .C rouzela, jednego ze współ­
c z e śn ie  żyjących , najlep szych  znawców Aleksandryjczyka.
Przed wejściem  in  medias res autor daje dwa k ró tk ie  ekskursy: 
pierwszy dotyoząoy ży c ia  Orygenesa, drugi zaś k w estii ory- 
genizmu, zarówno w cześn iejszego  jak i  p ó źn ie jszeg o . Tym sa ­
mym zaznacza, i ż  trzeba wyraźnie odróżniać naukę uozonego 
z A leksandrii od prądów teo lo g iczn y o h , k tóre pow stały po jego
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śm iero i / 2 5 3 /4 /  i  trw a ły  do początku sporów orygenesow skich  
/k o n ie c  IV w . /  oraz orygenizm  p ó ź n ie jsz y  aż po Sobór 535 , 
g d z ie  wymieniane j e s t  im ię A lek san d ryjczyk a  wśród heretyków . 
Pracę swoją Berner d z i e l i  za sa d n iczo  na dwie c z ę ś c i :  w p ierw ­
s z e j  zajm uje s i ę  system atyczn ą  m yślą O rygenesa, a w d ru g ie j  -  
n iesy stem a ty czn ą  c z y l i  m istyk ą . Każdy z paragrafów  ma swoje  
h a s ło  wywoławcze wraz z nazwiskiem  au tora  a rty k u łu  czy p racy, 
k tó ra  j e s t  omawiana w porządku ch ronologicznym . Rozpoczyna 
od t e o l o g i i  r e f le k s y jn e j  i  dogmatyki w op arciu  o pracę G.Tho- 
m asiusa z i837  roku. D a lsze  za g a d n ien ia  to :  t e o lo g ia  naukowa 
/W is s e n s c h a ft l ic h e  T h e o lo g ie / ,  f i l o z o f i a ,  f i l o z o f i a  c h r z e ś c i ­
ja ń sk a , t e o lo g ia  e k le z ja ln a  /K ir c h lic h e  T h e o lo g ie / ,  e sc h a to ­
lo g ic z n a  z a tr a ta  przez  system  przymusu -  /omawia tu  praoę 
L .A tzb ergera  z 1896 -  szk od a , że d la  porównania n ie  wspomina 
o a r ty k u le  O .M Ullera, O rigenes und d ie  A p o k a ta sta s is  /T h e o lo g i-  
sche Z e i t s c h r i f t  1 4 /1 9 5 8 / 1 7 4 -1 9 0 /, d z ie d z io tw o  c h r z e ś c ija ń s k ie j  
i  g r e c k ie j  t r a d y c j i ,  prawdziwe c h r z e śc ija ń s tw o  i  prawdziwy 
h e lle n iz m , c h r z e śc ija ń sk a  w iz ja  śred n ieg o  p la ton izm u , p sy ch o -  
lo g iczn o -sp ek u la ty w n a  eg zeg eza  oraz szerS g  uwag pośw ięconych  
gnostyckiem u rozum ieniu  św ia ta  n iezgodnego z w o ln o śc ią  w o l i .
W d ru g iej c z ę ś c i ,  n ie c o  k r ó ts z e j  od p ie r w s z e j , au tor  zajm uje  
s i ę  m istycznym i in tu ic ja m i O rygenesa, i  ta k ie  oto podejm uje t e ­
maty: m oralność i  k on tem p lacja , m istyczn e d ośw iad ozen ie  jako  
postawa t e o l o g i i  / t u t a j  omawia o c z y w iśc ie  n ie k tó r e  m yśli 
W.V81kera, k tóry  p ierw szy  ukazał A lek san d ryjczyk a  jak o  m isty ­
ka /D as V ollk om m en h eltsid eal d es O rig en es, TMbingęń 1 9 3 1 /, da­
l e j  -  duchowa eg z e g e za , m istyczn e  rozu m ien ie .
Praoa kończy s i ę  ekskursem , g d z ie  au tor  sp in a  oba w ie lk ie  w ąt­
k i  w c a łe j  tw ó rczo śc i O rygenesa, a w ięc  choe p o w ie d z ie ć , że 
j e ś l i  mówimy o je g o  sy stem a ty czn ej m yśli to  r a c z e j tr z e b a  ją  
w id z le ó  w k a te g o r ia c h  in te le k tu a liz m u  n iż  ra cjo n a lizm u  o ra z ,
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że j e ś l i  brakuje j e j  czasam i o s ta te c z n e j  sp ó jn o ś c i to  d la t e ­
g o , i ż  p r z e p la ta ją  s i ę  m istyczn e  i n t u i c j e ,  k tó r e  n ie  zawsze 
d a ją  s i ę  usystem atyzow ać.
Jak p a tr z e ć  na t ę  s o lid n ą  pracę B ernera, k tó r a  j e s t  s z c z e ­
gółow ą i  rzeczow ą p r e z e n ta c ją , krytycznym  omówieniem w cześ­
n ie j  jakby przygotow anej a n t o lo g i i  z prac i  artykułów  znaw­
ców O rygenesa. N ie j e s t  to  a n i za ry s m y śli t e o l o g i c z n o - f i ­
lo z o f ic z n e j  O rygenesa w w yczerp u jącej form ie  a n i t e ż  sw o is ­
te  compendium w iedzy o uczonym z A le k s a n d r ii ,  a le  j e s t  to  
dobry, na poziom ie u n iw ersyteck im  "companion book* bardzo  
pomocny przy jak im kolw iek  szerszym  studium  wokół osoby A lek ­
sa n d ry jczy k a . Mimo d użej p r e c y z j i  m etodycznej a u to ra , dob­
rego  w a r sz ta tu  naukowego, zauważa s i ę  jednak w ięk sze  uwraż­
l iw ie n ie  r e lig io z n a w c z e  n iż  t e o lo g ic z n e .  O czyw iście  j e s t  to  
zgodne z za in tereso w a n ia m i B ernera, a le  d la  c a ło k s z t a ł t u  
tw ó r c z o śc i t e o lo g ic z n e j  O rygenesa m niej k o r z y s tn e . W c z ę ś c i  
p ośw ięcon ej n ie sy ste m a ty c z n e j m y śli A lek san d ryjczyk a  au tor  
n ie  p o ś w ię c i ł  s p e c ja ln e g o  m ie jsc a  d la  t e o l o g i i  Bożego obra­
zu u O rygenesa, choć k ilk a k r o tn ie  naw iązuje do pracy H.Crou- 
z e la ,  T h eo lo g ie  de 1 ' image de D ieu chez O rigen e, P a r is  i9 5 6 .  
Odwoływanie s i ę  bowiem do Bożego obrazu w cz ło w iek u  j e s t  
kluczow ą k a te g o r ią  d la  t e o l o g i i  Ojców Wschodu i  a n tr o p o lo g ii  
w sch o d n ie j. Na k o n iec  w arto d od ać, że  J e s t  to  w sumie ja k a ś  
egzem plaryczna praca pod względem metodycznym i  rzeczowym  
jak o  pomoc d la  stu d en tów , a nawet teo logów  -  p o sia d a  bowiem 
bardzo l ic z n e  p rzy p isy  um ieszczone na końcu, k tó r e  stan ow ią  
b ogatą  dokum entację naukową i  d a ją  sza n sę  szyb k iego  d o ta r c ia  
do p otrzeb n ej l i t e r a t u r y .
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